Psychologiczne aspekty walki szachowej

Wstęp

    Zastanawiałem się wielokrotnie, czy można w krótkiej 
i zwięzłej formie opisać, niedocenianą w szkoleniu młodych szachistów, rolę psychologii w partii szachów. Zdawałem sobie oczywiście sprawę z faktu, że ten aspekt królewskiej gry można tylko unaoczniać bardziej zaawansowanej sportowo młodzieży. Moim zadaniem stanie się więc przedstawienie typowych pozycji z partii arcymistrzów bądź znanych graczy z czołówki polskich 
i zagranicznych szachów, które pokazywałyby odporność zawodników na różne sytuacje i pokazywałyby, jak wykorzystać słabości psychiki rywala. Sam zresztą niejednokrotnie, będąc oddelegowany z ramienia MDK nr 1 do opieki 
i szkolenia dzieci i młodzieży z województwa kujawsko-pomorskiego na finały Mistrzostw Polski Juniorów do lat 10, 12 i 18 w Kołobrzegu w roku 2003 i 2004 oraz Łebie w 2005, 2007 oraz 2008 roku przekonałem się o potrzebie mówienia 
i sygnalizowania moim podopiecznym tego aspektu królewskiej gry. Wielu 
z nich przyznawało, że jest to istotny, a niekiedy nawet ważniejszy niż szachowe umiejętności aspekt gry.
Część I 

   Partia szachowa to pojedynek dwóch osobowości. W grze przejawia się charakter, a więc nasze mocne i słabe strony. Naszym zadaniem jest wykorzystanie tych elementów w fazie przygotowania się do partii analiz 
po partii, a także podejmowania właściwych wyborów 
w czasie ich rozgrywania. Można oczywiście wpływać na stan emocjonalny naszego przeciwnika, co ma celu wymuszenie błędów na szachownicy.

    Pomijam celowo rzecz jasna, niemoralne sposoby dekoncentrowania rywala, takie jak celowe spóźnianie się na partię, rozmowy 
w trakcie gry, notoryczne składanie propozycji remisowych, których, 
co wiadomo z góry, rywal nie przyjmie. Uznałem ten fakt bowiem za wysoce niemoralny i  niegodny wspomnienia.

    Skupiam się w tym artykule tylko na czysto psychologicznych problemach walki szachowej, z których jedną z najistotniejszych jest pułapka szachowa. Obliczona na błąd przeciwnika nie jest prymitywna, ale ma ukryty sens, choć 
w odróżnieniu od kombinacji, jest obiektywnie, z punktu widzenia strategii gry szachowej, niepoprawna. Zastawiamy ją jednak na szachownicy w pozycjach bardzo dla nas niekorzystnych, kiedy nie widać dobrego posunięcia. 

Zilustruję to kilkoma przykładami.

Przykład 1

Pozycja pochodzi z książki czeskiego arcymistrza Ludka Pachmana, prekursora analiz poświęconych szachowym pułapkom.
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Białe, w w/w sytuacji, zagrały 1.a3 ?!. Ten ruch powinien już wydać 
się dla czarnych podejrzany z uwagi na to, że nie jest związany z działaniami 
rozgrywającymi się na skrzydle królewskim.

Czarne zagrały jednak 1... Wg3 i po 2.hg3 nie mogą brać na g3, bo grozi mat 
po Wh4!

Przykład 2

Partia Larsen-Sabo
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Nastąpiło: 1.Wd5 Hb1 2.Kh2 Se4 3.Gd3 Sc3 4.He5 Hb2 5. Wb5 Hf2 6.Kh3 Wf8 7.Hc3 g6 8. Gc4 z przewagą białych

Przykład  3
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Nastąpiło: 1. g4 (ruch wyczekujący na wymianę gońców, tzw. pułapka!) de4 2.Ge4 Gd5 3.Gd5 Kd5 4. h5 i powstaje wygrana dla białych pionówka! 

Przykład 4 

Partia z turnieju w Czechach w 2003 roku, gdzie junior, kandydat na mistrza, był przygotowywany przez mm Jacka Bielczyka na partię z czeskim mistrzem. Miała ona, zgodnie z przewidywaniami, następujący przebieg:

1. e4 e5 2.Sf3 Sc6 3.Gb5 a6 4.Ga4 Sf6 5.d4 ed4 6.e5 Se4 7.Sd4 Sd4 8.Hd4 Sc5 9.Sc3 Ge7 10.0-0 0-0 11.Gg5 (posunięcie przygotowujące pułapkę!) Sa4 (czarny połyka haczyk!) 12.Ge7 Sc3 13. Hh4 z wygraną strategicznie pozycją białych!

Przykład 5
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W tej sytuacji nastąpiło: 

1. Hf6 (biały liczy na pomyłkę czarnego!)  Hc3 (należało zagrać Hc1) 2.Hg7 
z wygraną. Po prostu: czarne nie zachowały, tzw. zimnej krwi w równej pozycji!

Część II
    Ten ostatni przykład zawiera to, czego doświadczam w grze moich podopiecznych: wypracowują oni przez kilka godzin gry dobre pozycje na szachownicy, a potem obawiają się oczywistych kontynuacji swoich rywali, przed którymi mogą zupełnie spokojnie znaleźć obronę, a nawet szukać kontrszans.

     „Pułapka szachowa” ma ogromny walor psychologiczny. Trzeba bowiem dozwolonymi, tj. zgodnymi z zasadami fair-play, zabiegać o sukces, a swym szachowym sprytem niejednokrotnie szukać drogi do zwycięstwa. Należy sugerować przeciwnikowi, że czegoś nie widzimy na szachownicy, choć 
to oczywiście wiedza o szachach ma w tym przypadku decydujące znaczenie. Należy uważniej więc przyglądać się grze rywala, starać się rozszyfrowywać jego plany. Pułapka jest bowiem często elementem ostatniej  szansy na dobry wynik partii, jest zaprzeczeniem ogólnych zasad stanowi część bogatej wiedzy 
o strategii szachowej”.

    Sam sukcesywnie gromadzę materiały z gier swoich wychowanków, 
by unaoczniać im ten problem jak najczęściej. Czynię to z reguły „na gorąco”, to jest po zakończonej już partii na różnych turniejach. Tak było, 
m.in. na Półfinałach Mistrzostw Polski Juniorów w Toruniu w październiku 2004 roku czy też podczas II ligi Juniorów w Sielpi k/Końskich w lipcu 2004 
i 2008. W ten sposób staram się podnieść jakość szkolenia, choć wychowankom w różnym wieku należy mówić o tym inaczej. Młodszym przekazuję 
to, np. na treningach w MDK nr 1 tylko przy okazji typowo szachowych problemów i to w zabawowej formie, tworząc humorystyczne opowieści 
o krainie szachów. 
     Jest to czynnik niedoceniany w szkoleniu, a mający jednak znaczny wpływ na wyniki i kształtowanie psychiki oraz etyki wychowanków. 
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